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Z bieżąoej chwili.
Lwów d. 21 listopada.

O wyd&laniach z Pras pisaliśmy i dziś 
piszemy jeszoze na innem miejscu, tu zaś za
znaczyć musimy glos Bcrliner Tageblału oma
wiający wydalania Duńczyków ze Szlezwiku. 
Dziennik ten zaznaoza, że wydaleni byli to 
niemal bez wyjątku sami taoy ludzie, którzy 
się polityką woale nie zaj mywali, na opór 
Duńczyków pruskioh, tak zwanych protesto- 
wiozów wcale nie wpływali a tylko przy roli 
pomagali. Wydalania te wielkie szLiody wy
rządziły rolnictwu i oburzenie, jakie one wy
wołały, musiało nareszcie zwróoió uwagę rzą
du pruskiego. Nawet te dzienniki pruskie, 
które statecznie pracowały nad germanizaoyą 
północnego Szlezwiku, z oalą ostrośoią ude
rzają na rząd. Wydalania owe jeszoze utwier
dziły Duńczyków pruskich w oporze. Spo
strzeżono się, że prasa duńska na nowo za
częła zwracać się przeorw Niemoom. „Histo- 
rya ta — powiada Berliner Tageblatt —■ odbije 
s i ę n a k u p c a o h  n i e m i e c k i c h  w D a n i i  w 
taki sposób, i e  się nawet najzagorzalsi 
szow in iści niemieooy zreflektują. Wielki to 
błąd, ie  dzisiaj, gdy po długioh latach walk i 
ansy na nowo się torowały przyjaoielskie sto
sunki między narodem duńskim a niemieckim  
stara nienawiść Duńczyków świeżo podsyca
ną bywa. Powtórzenie tyoh hurtownyoh wy
dalań srogie przyniosłoby szkody w stosun
kach Niemców z Duńczykami.*1

Prezydent k r e t e ń s k i e g o  komitetu 
wykonawczego dr. Sfakianaki wywieszając w 
Kanei ohorągiew autonomii przesłał rządom 
cztereoh mocarstw opiekująoyoh się Krętą te
legramy, w któryoh w imienia narodu kreteń
skiego zapewnia o wiecznej wdzięoznośoi za 
wyswobodzenie wyspy. Rządy czterech mo- 
oarstw poczyniły u dworu greckiego formalne 
kroki względem zamianowania ks. Jerzego 
komisarzem mocarstw. Zapewniają, ie  ks. Je
rzy zamianuje Sf&ki&nakiego swoim adlabn- 
sem cywilnym, a do mającej się utworzyć ra
dy rządowej powołanych będzie trzech zna- 
komitych muzułmanów.

Ponieważ oho-izi o fandusze dla nowego 
rządu kreteńskiego, w kołach finansistów grec
kich, mianowicie osiedlonyoh za granicą, po 
wstała myśl ofiarowania Krecie znacznej po
życzki. Ks. Jerzy podobno odrzuci tę ofertę 
patryotyozną, ohoąo postaranie się o fundusze 
na nowe urządzenie Krety pozostawić czterem 
mooarstwom, które też, jak słychać z Londy
nu, zamyślają zaliczyć oztery miliony fran
ków w złocie. Wedle ach wały admirałów ma 
w okupowanych przez me pasach pozostać 
tylko po dwie kompanie angielskie i rosyj
skie i po jednym batalionie franouskim i wło
skim. Nadto kazali admirałowie zakupić zna- 
ozne zapasy zboża dla zbiegłych ze swoich

sadyb mahometan. W ozoruj miał admirał Skry- 
dłow rozdać, bez różnioy wiary, zboże przez 
oara nadesłane, tudzież 200.000 franków od 
dworu rosyjskiego.

D. 18 bm. wręczył poseł s e r b s k i  Por- 
oie znowu notę w sprawie gwałtów popełnia- 
nyoh przez A r u a u t ó w ,  a mianowicie zbija- 
jąoą sprawozdanie Sadeddina baszy, umyśl
nego wysłannika sułtańskiego w wilajeoie 
Kosowskim. Nota wyraża nadzieję, że na przy
szłość nie będą urażane nozuoia tyoh, którzy 
pragną spotężnienia węzłów szozerej przy
jaźni między Tnrcyą a Serbią. Tegoż samego 
dnia wręczył wielkiemu wezyrowi notę ajent 
b u ł g a r s k i  z powoda naruszeń granioy przez 
wojska bułgarskie z d. 30 września, tndzież 
4, 7, 11 i 12 października. Nota żąda bez
stronnego śledztwa, ukarania winowajców i 
zwrotu lub spłaty rzeozy zrabowanyob, a nad
to zarządzeń dla nietykalnośoi tery tory um 
bułgarskiego, gdyż inaczej Bnłgarya zmuszo
ną będzie sama postarać się o oohronę swojej 
granioy i mieazkańoów pogranioza.

Wedle wiadomośoi z Konstantynopola 
przedłożyli ministrowie sułtanowi nasbępują- 
oy projekt r e f o r m  w M a o e d o n i i :  Utwo
rzoną zostanie komisya, mająoa się ograni
czyć jedynie do ułożenia stosunków między 
mahometańskiemi A bańozykami (Amantami) 
a chrześoianami w wilajetaoh (guberniaon) 
kosowskim i saloniokim, tndzież do zbadania, 
żałób serbskich względem stanu rzeozy w wi
lajeoie kosowskim i żałób pogranioznych. Za
mierzone reformy będą też tylko w tyoh 
dwóch wilajetach zaprowadzone i nie naruszą 
przewagi Albańczyków. Ministeryum nie pro
ponuje powołania delegata serbskiego do tej 
wielkiej komisyi. Według Tester Lloyda am
basador niemiecki ostatniemi dniami przed
stawił Porcie konieczność rychłych reform w 
Maoedonii.

C e s a r z  n i e m i e o k i  przesłał s u ł t a 
n o w i  własnoręczne rysunki żołnierzy ture
ckich, które ■ esara podczas swojej podróży 
zebrał.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że minister 
marynarki zamówił w jednym z rosyjskich 
warsztatów okrętowych znowu dwadzieścia 
t o r p e d o b u r o ó w ,  dla wzmocnienia eskadr 
rosyjskich, zwłaszcza na Cichym oceanie.

Z Londynu nydohodzi oiekawa wiado
mość, że obie republiki boerskie w południo
wej Afryce, T r a n s r a a l  i O r a n j e  mają się 
zlaó w jedną republikę dla skuteczniejszej 
obrony przeoiw zachłanności angielskiej. Za 
razem zapewniają, że jeszcze się nie toozq 
formalne rokowania między Anglią a Portu- 
galią względem odstąpienia zatoki D e l a g o s ;  
gabinet angielski dopiero sonduje.

Dzisiaj ma się znowu odbyó w Paryża 
posiedzenie hiszpańsko-amerykańskiej komi
syi pokojowej.

W ydalani z Prus.
Polityka pruska wydalań dotyka teraz 

już nawet Holendrów. Z miasta fabryoznego 
Gronau wydalono około 50 robotników holen
derskich. Z początku mówiono, że robotnicy 
ci zelżyli wojskowych praskich i za to ich 
spotkała kara: teraz twierdzą, że knowania a- 
narohistyozne spowodował/ ragi. Tymczasem 
w Gronau przy wyborach oddano tylko 14 
głosów sooyalistyoznyoh, nie podobno więc 
przypuszczać, żeby między 4000 robotników, 
praonjącyoh w Gronau, miało być aż 40 holen
derskich anarchistów.

Sposób wydalania z Gronau jest bardzo 
szorstki. W eitf. Meritor tak o tern pisze: 
,  Skoro polioya w obcym robotnika upatrzyła 
ozłowieka „będącego oiążarem*1, powołają go 
przed burmistrza. Dowiaduje się tam, że jest 
wydalonym. Za co ? Bo jesteś ciężarem i już 
pod eskortą polioyi biedaka wyprowadzają. 
Do domn, żeby się mógł przebrać ? Tego nie 
potrzeba. Do żony, żeby ją powiadomió? Nie 
potrzeba. Zonę jnż polieya uprzedziła i ona 
mnsi zbieraó manatki. Burmistrz daje im ra
dę, żeby nigdy nie usiłowali stanąć na ziemi 
praskiej. I zaraz ich odprowadzają do bliskiej 
granicy**.

Koeln. Volksttg., omawiając ten snrowy 
sposób wydalania, przestrzega, że krooie Niem
ców szukają ohleba za granicą i że ich ten 
sam los spotkać może, Germania robi nwagę, 
że trudno pogodzić ten sposób postępowania 
z „polityką światową", obecnie przez Niemcy 
uprawianą.

Na skntek wydalań zaostrza się stosu
nek między Niemoami a Danią. Z Fleusborga 
donoszą, że wydalania duńskioh poddanyoh 
z Szlezwigu mnożą się z każdym dniem i roz- 
oiągają się nawet na optantów tj. takich, 
którzy po pokojn praskim zdecydowali się 
Przyjąć poddaństwo praskie. Wogóle dotąd 
wydalono ze Szlezwigu około dwustn Duń
czyków.

Rugi te wywołały w Danii wielkie roz
goryczenie i bojkot ekonomiczny wóbee 
Niemców. W Kopenhadze mianowicie odbyło 
się wielkie zebranie celem założenia protestu, 
a udział w niem wzięło przeszło 7000 osób. 

| Na zebrania bez azowinizmu i szozucia na 
iNiemców, przedstawione wydalania jako o- 
brazę duńskiego naroda. Mówca Ottensen za
strzegał się, że Duńczycy nie oznją nienawi 
śoi do narodu niemieokiego, z którym owszem  
pozostają w kulturnyoh i ekonomicznych ato- 
sunkaoh, ale jeżeli tak dalej pójdzie, będą się 
musieli Duńozyoy na tyoh polaoh zwróoió do 
Anglików. W końca i poseł Hansen przedsta 
wił ragi jako grabą obrazę naroda duńskie
go. Mimo to Niemoy osiedli w Danii mogą 
być spokojni. Dania złego przykłada Niemieo 
naśladować nie będzie, albowiem Dania za

nadto szanuje prawo, sprawiedliwość i gościn
ność. Gniew Duńozyków nie spada na naród 
niemieoki, leoz na rząd i biurokrację. Naród 
przekona się z czasem, że krzywdę w yrzą
dzono północnym Szlezwiozanem za to jedy
nie, że pragną zaohowaó swą narodowość.

Próoz tego odbyły się w Kopenhadze 
oztery bardzo tłumne zebrania sooyalistów, 
które także energioznie zaprotestowały prze
ciwko rugom.

Hakatystyozna ozęśó prasy niemieokiej 
drwi sobie z bojkotu duńskiego w przypu
szczeniu, że Dania zanadto zawisłą jest eko
nomicznie od Niemiec, żeby bojkot niemieoki 
przeprowadzić mogła. Na uwagę, że wkrótoe 
Niemoy aozują bojkot na polu towarów łok
ciowych, żelaza, tabaki i towarów kolonial- 
nyoh, Deutsche Ztg. napada na londyński Ti
mes za to, że sohlebia protestom duńskim i 
spekuluje na przejęoie handlowej spuśoizny 
po zbojkotowanej w D mii niemozyźnie. Ti
mes utrzymuje, że ohar&kter rugów jest pro 
wokaoyjny, żeby wywołać większe prześla
dowania.

Polityka wydalań przyczyni się ohyba do 
uronienia resztek tyoh symp&tyi, jakie Niem
oy mieli za grani ą. W krajn samym umysły 
chrześcijańskie a szczerze patryotyczne potę
piają politykę wydalań najdosadniej. Nawet 
Berliner Neueste Nachr. dziwią się zapałowi 
wydalań i twierdzą, że on krzywdy nie zrobi 
Danii, bo i tam brak rąk do praoy, a wyda
lania napędzą Duńczykom robotników.

Stosunki galicyjskie.
Z pod Milatyna Nowego. 

Nie mam zamiaru polemizować dalej z 
poglądami ogólnemi ks. Puzyny w poruszo
nych kwestyaoh, gdyż jestem przekonany, że 
książę upodobawszy sobie raz rolę wyrokowa
nia o szlachcie — wytrwa na stanowiska. 
Pozwolę sobie jednak nadmienić, że należa
łoby aię nam, którzy podjęliśmy polemikę, z 
jego strony troohę wiary, a także śoisłośoi w 
datach.

Obliczając ilość ohleba na fanty wiedeń- 
kie, musiałem w rachunku przyjąć także ró 
wnomierną wagę dla żyta; obliozałem więo 
korzec żyta 160 fantów wiedeńskich, tak jak 
to jest przyjęte w handlu zbożowym. Książę 
Puzyna zredukował mi za to po adwokaoku 
ca tą ilośó zboża o V*- Kartofli prisyjąłem uro
dzaj minimalny. Żołnierz a nas dostaje 1/3 
funta wied. mięsa dziennie, nie 1jt funta; 
chleb zaś w znacznej ozęśoi odsprzedaje. Ks. 
Puzyna pomija, że fornal lub żywiąoy się tak 
samo gospodarz-włośoiar.in, zjada natomiast 
leguminy, które są równoważnikiem mięsa — 
pomija, że żołnierz musi robió forsowne mar
sze i ówiozenia i znajduje się w epoce fizy
cznego dojrzewania, podozas gdy wożenie

snopów i chodzenie za pługiem nie jest pra
cą oiężką. Zresztą pozostawiam fizyologom do 
rozwiązania tę zagadkę, dlaczego pomimo 
wszystkiego, fornal jest zdrów i silny.

Pominął także ks. Puzyna to, co cyfra- ’ 
mi udowodniłem, że nie biorąo w rachubę nie
zależności, egzystenoya fornala jest lepszą 
od egzystenoyi gospodarza 6-morgowego.

W kwestyi dzierżaw propinaoyjnyoh nie 
ohoę się spierać z ks. Puzyną, ozy dzierżawca 
propinaoyi jest nieszczęściem narodowem, lab 
nie jest. Leoz zanalizujmy rzecz: Albo dawny 
właśoioiel nie weźmie propinaoyi, to weźmia 
ją żyd — straoi społeozeństwo i straoi dawny 
właśoiciel czynsz z budynków. Albo propina- 
oyę weźmie'dawny właśoioiel, a w takim ra
zie pozostają mu 3 drogi: a) nie wykonywać 
woale wyszynku, a płacić czynsz. To prze- 
ohodzi możność już nie względną, ale abso
lutną wielu właśoioieli ziemskich, b) wykony
wać szynk przez aeynkarza ohrześo , anina, 
o) poddzierżawić ohrześcianinowi.

W oba ostatnioh wypadkaon trzebaby 
w wschodniej Galioyi stworzyć klasę lndzi 
chcących się trndnió wyszynkiem. Zapewniam 
ks. Puzynę i proszę, aby mi wierzył, że ta 
klasa lndzi zupełnie n nas nie istnieje, a za
jęcie to jest nawet u ludu w pewnej pogr*’ 
dzie. Gdyby był nareszcie taki, trzebaby pil
nować go w dzień i w nocy, aby nie policzył 
za drogo wódki lub nie zabawił się w li- 
chewkę. W  zachodniej Galicyi, są lepsze sto
sunki pod tym względem i tam też prakty
kują się nie tylko w debrach hr. Zamojskie
go chrześcijańskie szynk

Ofiarność pojmuję i uznaję, ale niech 
będzie rozumną i niech ma rei uohwytny. 
Za taki nie mogę uznaó podejrz. i o rozgo
ryczenie, bo są ladzie, którzy zawsze będą 
czemś rozgoryozen*.

Ks. Pnzyna zdaj o się zapełni-) zapomi
nać. że a nas żydzi stanowią % część ludno 
śoi, że są kom płitnie równouprawnieni, że 
wolne im mieszkać i że mieszkają licznie po 
wsiach, nie tak jak na Litwie, że są potężni 
kapitałem i sprytem i że dlatego tego rodzajn 
środeczkami niozego nie dokaże, a trzebaby 
chyba Faraona, aby się z tą kwestyą rady
kalnie załatwił.

Porównanie z konstytuoyą 3 Maja nie 
jest szoześliwe; nie miały jej zresztą te pań
stwa i narody wówczas, gdy nas zmogły.

Nakonieo pozwolę sobie zauważyć, iż nie 
kwestyonnjąo dobrych intenoyj ks. Puzyny, 
w danych stosunkach aplikaoya lekarstwa 
jest gorszą od urojónej ohoroby.

Społeczeństwa naszema nie brakowało 
nigdy i nie brakuje ideałów, ale brakowało 
i brakuje ładu i karności.

Thullie.
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W .  H e im b u r g e r o w ą .

(Ciągidalezj).

Tu niefortunny Mikołaj upuszoza torbę i 
ohwjtA ohłopoa w objęcia.

— Ty mój urwisie, jedyny bębnie 1 —
woła.

Krystyna spogląda błyszozącemi ooayma 
na męża i ulubionego siostrzeńca, a pomię- 
szane nozuoia radośoi i smutku walczą w jej 
seron.

— Jesaozem się nawet nie przywitał — 
mówi duży Anto. — Dobry wieczór wszystkim  
i tobie Krysia. Przejeżdżając obok aklepn 
przypomniałem sobie, jakeśmy to ongi drżeli 
przed otarym Mikołajem i przysało mi do gło
wy wystąpić w jego roli. Słuohaj Antol — 
dodał — poszukaj no w torbie, a znajdziesz 
tam jeszoze oci dla siebie I — w tejże chwili 
chłopczyk chwyciwszy ułańską ozapeozkę, aza-

belkę i oatrogi, pobiegł jak atrzała pochwalić 
się przed kolegami.

Sposób w jaki Anto zamanifestował dla 
pięoioletniego chrześniaka swą sympatyę, z 
więcej jeszoze przytoczone przez matkę i sio
strę własne jego słowa, wzruszyłjr do głębi 
Krystynę.

Dotąd przypuszczała jedynie, iż prędzej 
lub później nadejdzie ohwila, w której i on 
nie poprzestająo na powodzeniu materyalnem, 
zada sobie pytanie: dla kogo to wszystko? 
w jakim celu? teraz miała jnż pod tym wzglę
dem najzupełniejszą a tak smutną pewnośó.

Nie 1 człowiek, którego kochała nad wszy
stko, nie był już dziś szczęśliwy, czego aź 
nadto wyraźnie dowodził jakiś ukryty, a nie 
opuszozający go jnż od dłuższego ozasa smu
tek, oraz coraz to częśoiej występająoy na jaw  
brak równowagi, ozy też poprostu nerwowy 
rozstrój...

Z własnej woli ofiarował gośoinę cór
kom zmarłego barona Wartan, dalej wszelkie 
pieniężne kwestye załatwił z iście książęcą, 
niepraktykowaną w podobnyoh razaoh hojno- 
ioią, oo mu nawet przyznała nieodznaozają 
,oa się zbyt delikatnem pooznniezn Tono ta; te 
raz zaś niewiadomo z jakiej przyczyny po
stępuje w taki sposób, jak gdyby sam widok 
tyoh pań, a zwłaszcza ślioznej jak marzenie 
dziewozyny, był dlań nie do zniesienia... Z

poozątku uciekał ilekroó zjawiła się na dole, 
teraz kiedy wobec rosnącej między nią a Kry
styną zażyłości, musi rad nie rad zno dó jej 
obecność, nie umie, ozy też nie ohoe ukryć 
swej niechęoi. Nie odezwie się do niej słowa, 
zda się nie patrzy nawet, a wzrok jego przy
biera chwilami taki ponnry i znękany wyraz, 
że Krystynie stają łzy  w oozaoh.

— Nio innego — tłómaozy sobie — ty l
ko ten j ‘j rozkoszny szczebiot i dziecinna je 
szoze pustota i figle, przywodzą mu niezawo
dnie na myśl, jaka nam grozi' pnstka i osamo
tnienie, jeżeli się w życiu nie zmieni.

Bo oóżby innego? Trudno przeoież przy
puścić, aby taka nad wyraz urocza i pociąga
jąca istota była dla niego antypatyozna ? Nie, 
to już żadną miarą być nie może. Zresztą i 
Anto zbyt jest roznmny i nadto ma dobre 
serce, ażeby żywić nieusprawiedliwioną nie- 
ohęć do kogokolwiek, a zwłaszcza do takich, 
któryoh już i bez tego los dostatecznie prze
śladuje.

Takt było to jasnem jak słońce, że ta 
sama niezaspokojona tęsknota, ta sama bole
sna troska, wpiła się teraz w duszę Anta... 
Gdyby jednak przystał, gdyby zgodził się u- 
znać małego siostrzeńca jako własnego syna i 
gdyby yre wspólnem dla dzieoka przywiąza
niu znaleźli nowe, łączące ich silniej węzły?

Myśli tej nozepiła się niby rozbitek de
ski, bo ohoó nie zdawała sobie z tego jasne

sprawy- doznawała jednak coraz to ozęśoiej 
wrażenia, że nigdy już nie wrócą dni minij- 
nej pogody, że nad starym tym zamkiem 
krąży jakieś posępne i nieubłagane widmo...

— Pani Krysiu 1 najdroższa pani Kry
styno! — zadźwięczał młody, na wpół dz.e- 
oinny głosik i w otwartych drzwiach stanęła 
Edyta w obcisłym, wyrośniętym nieco kafta
nika, w futrzanej na bakier przeohylonej cza
peczce, dzwoniąc trzymanemi w ręka łyżwa
mi. — Biegnę oo tchu do pana Mohrmanna — 
wołała — ukorzyć się, błagać o przebacze
nie 1... I pani też, bo choć żona, obmawiała go 
pani także, że nie potrafi być galantem 1 Aha 1 
nie galant 1 Wie pani, kiedyś... wczoraj zdaje 
się, wspomniałam o ślizgawce, ale bez inten- 
oyi, tak sobie... i  nie domyś’ a się pani, co 
z tego? Na placu, między bakami, wie pani, 
tam gdzie jeszoze za lepszyoh czasów stał 
teatrzyk, mam dz.ś ślizgawkę, jak marzenie... 
Jeszoze podobno wczoraj ludzie usypali wał, 
dziś oałą noo wozili wodę.

— I to naprawdę Anto?... — rzekła ru
mieniąc się z radości Krystyna — jak to do
brze! Nie uwierzy pani, panno Edyto, do ja 
kiego stopnia mąż mój lubi dzieci... to jest 
chciałem powiedzieć — młodych. Swoją drogą 
nie mam pojęoia, gdzie go pani znajdzie. Mo
że jest a siebie w pokoju.

— Nie, nie, szturmowałam już i tam,

leoz ani żywego ducha. Nie mogąo się do
czekać, uohyliłam troszenieozkę drzwi i — nio.

— Zatem w stajni, albo przy lokomobili.
— Kiedy tak, to podziękuję później, a 

teraz trzeba spróbować lodu — rzekła rza- j  
oając Krystynie od ust pocałunek i wybiegła ■  
z pokojn.

Krystyna zajrzała jeszcze raz do kuchni, 
następnie otuliwszy się ciepłym szalem, po
dążyła do ogrodu. Zakątek, o którym wspomi
nała Edyta, jest obszernym, w kształcie eli
psy placem. Wokoło rosną buki, niektóre z nioh 
strzyżone w formie bram, altan i tym podo
bnyoh ogrodniczyoh kunsztów. Tam zaś gdzie 
niegdyś znajdowała się soena, wykute z pia
skowca alegoryozne postaci nrągają woale nie 
kamiennem zachowaniem sią przepisom etyki, 
a zwłaszoza niezmiernie drażliwemu na punk
cie przyzwoitości szwagrowi Krystyny. Uj
rzawszy je  poraź pierwszy rzekł, iż na dobrą 
sprawę powinna je zniszczyć polioya.

Stojąc w wyciętym w kształcie łuku o- 
tworze, spoglądała z podziwem na lekkie, 
zwinne ruohy sunącej niby strzała Edyty.

(C. d. n )

Flanele i flandki, Barchany białe i kolorowe poleca
Nowości z konfekcyi na jesień p o l e c a

w  w ie lk im  w

M I K O Ł A J  L U D W I G
 ________  Lwów, plac Maryacki 8._________

magazyn Schayerów we Lwowie.
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Uroczystość Sobieskiego.
Lwów d. 21 listopada.

Wozoraj święci! Lwów uroczyście pa
mięć swego króla dobroczyńcy i oswobodzi- 
oiela Jana III Sobieskiego. Pomnik tego wła
dcy stanął na Wałaoh Hetmańskioh i wozo
raj nastąpiło uroczyste jego odsłonięcie.

Nabożeństwo.
Dzień zaozął się mszą św. oelebrowaną 

o godz. 10 rano w katedrze łaoińskiej przez 
ks. ban. Hausmana w asystencyi licznego  
kiera, a w przytomnośoi ks. aroybiskupa Mo 
rawjkiego i najczcigodniejszego ks. Isakowi- 
uza. Pełne głębokich myśli kazanie o Janie 
III wypowiedział ks. Wróblewski, Jezuita. 
Tak na tem nabożeństwie jak później na 
właściwem odsłonięciu pomnika obecnym był 
namiestnik hr. Piniński, marszałek hr. Bade 
ni i zaproszony na tę uroczystośó Jerzy 
Eraades.

Po mszy św. rada miejska przeważnie 
w kóntuszaoh, senat akademioki, naozelnioy 
władz krajowyohi państwowych, deputaci miast 
z*proszonyoh na uroozystośó i gośoie ruszyli 
p oi pomnik, gdzie „Lutnia" pod batutą p 
Catwińskiego wykonała bardzo piękną kan
tatę okolicznościową. Po niej wszedł na try 
bunę dr. Czołowski i odczytał akt, zawiera- 
jąoy dzieje powstania pomnika. Po nim za
brał głos dr. Małachowski.

Mowa Inauguracyjna.
Bardzo pięknie w yłożył prezydent, że 

myślą przewodniąjwszystkioh bojów ryoer- 
stwa polskiego była obęó obrony wiary i wol- 
noioi. Idea ta wyciskała wyższe piętno na 
wojnaoh prowadzonych przez Polskę i tym 
samym stygmatem wyższośoi napiętnowane 
było ozoło bohatera z pod Wiednia Jana III 
On w walkaoh swyoh bardzo wyraźnie mani- 
teatował£ową ideę wzniosłą, toteż należał mu 
się pomnik wspaniały. A Lwów był przede- 
wszystkiem obowiązany pomyśleć o pomniku 
d a Sobieskiego, bo najprzód Sobieski obsy
pywał przez oiąg swego panowania Lwów do
brodziejstwami i miał w nim swoją ulubioną 
rezydenoyę, a powtóre tak w królu Janie jak 

we Lwowie uosabia się  połąozenie pierwia
stka polskiego z ruskim. Lwów też wznosząo 
pomnik Sobieskiemu chciał zadokumentować 
przed narodem iż ideały króla bohatera i dziś 
w nim żyją i dziś jeszcze gotów jest do boju 
za wolność i wiarę.

Słowom tym zebrane wokoło pomnika 
niezliczone tłumy Indu przyklasnęły z zapa 
łom. Gdy zamilkły oklaski dał dr. Małaohow- 
»ki rozkazjjijpłóoienna zasłona opadła z przed 
pomnika ukaznjąo piękny konny posąg króla 
dłuta p. Barąoza. Na ten widok odezwały się 
ponownie oklaski.

Pom nik.
Na wysokim piedestale wspina się spiżo

wy dzielny arab do skoku, a na jego grzbie
cie z° spokojem doświadczonego wodza sie
dzący król w kontuszu wzniesioną w prawem 
ręku buławą zdaje się wskazywać swemu ry
cerstwu drogę, którą ma się rzucić na wroga 
chrześcijaństwa. Pomnik zwrócony jes. fron
tem ku pasażowi Hausmanowskiemu a piede
stał ozdobiony stylowo no3i na sobie po je 
dnej stronie spis zwyoięstw Sobieskiego po 
drogiej zaś dydykaoyę posągu.

Pochód.
„Lutnia" odśpiewała w tej ohwili nową 

kantatę, między obecnych zaozęto rozdawać 
dokument erekoyi pomnika, ozytany poprze
dnio przez dr. Czołowskiego i zaozął się po- 
ohód hołdowniczy. Po dźwiękach muzyki prze 
ohoiziły przez półtora godziny wszystkie sto
warzyszenia i szkoły lwowskie z chorągwiami 
i odznakami. Po kolei schylały się przed kró
lem sztandary, a u stóp jego składały się oo  ̂
rez liozniejsze wieńoe. Między nimi był jeden 
od stowarzyszenia, opiekującego się pamiątko
wym kościołem na Kahlenbergu pod Wie- 
nniem, od miasta2[|2ółkwi, od huty szkla
nej żółkiewskiej, odj lwowskiej, besedy oze- 
■kiej itd.

P rzyjęcie w ratuszu.
Po godz. 1 w południe|zaproszeni gośoie 

zaczęli napływać do wielkiej sali ratuszowej, 
gpstowuie przybranej, której 1 okna zasłonięte 
yły a natomiast wszystkie świeczniki zapa
lone, tak że sztucznie z dnia zrobiono noo. 
Na śoianie jednej widniał obraz Styki „Polo
nia" naprzeoiw zaś, między oknami, na pod
wyższeniu umieszczono biust Sobieskiego, któ
ry otaozały liczne krzewy.

W przedpokoju witali przybywających 
radni — w sali prezydent Małachowski i wi- 
oeprezydenci Sohayer i Michalski. Większa 
ezęśó radnyoh a i sporo zaproszonyoh jawiło 
się w kontnszach. Gdy o godzinie y t2 wszedł 
do sali marszałek Stanisław hr. Badeni (w 
ozarnym surducie) a po obwili ks. aroybiskup 
Morawski z ks. biskupem Puzyną i dalej ks. 
aroybiskup Isakowioz — otworzono drzwi do 
biur prezydyalnyoh, które na ten raz przei
stoczono w obszerne apartamenty bufetowe. 
Za dygnitarzami podążyli i inni. Wielka sa
la ratuszowa, której galerye zajęła mnzyka 
„Harmonia" na dłnższą chwilę opróżniła się, 
a natomiast zapełniły się szozelnie oztery po
koje, w których odbyło się zimne, wykwin
tne śniadanie. Panowie radni dokładali wszel
kich starań, aby być jak najbardziej troskli

wymi i ujmującymi gospodarzami, to też 
przyjęcie przeciągnęło się niemal do godziny 
4 popołudniu. Wśród gości był także p. Je
rzy Brandes.

Popołudniu.
Jerzy Brandes wrócił do siebie jeszcze 

przed końoem przyjęcia w ratuszu, skąd gro
no osób ruszyło o godzinie 3 popołudniu na 
Zamek, oglądaó kamień pamiątkowy posta
wiony w roku 1883 i z niego widok Zmesie- 
sienia. Tymczasem w Rynku liczna publi- 
oznośó w kamienicy ks. ks. Ponińskich oglą
dała trzy komnaty, zachowane w tym stanie, 
jak w nioh mieszkał Sobieski. W trzeoh tych 
salaoh nagromadzono masę pamiątek po wiel
kim królu i na każdym kroku jakiś drobiazg 
go przypominał.

Równocześnie odozyt o królu Janie 
miał w „Gwieździe" p. Rolle, w „Skali" p. 
Nittman, a w szkole im. Mickiewicza profesor 
Majerski.

W teatrze.
Wieozcrem odbyło się w teatrze Skarb- 

kowskim nroozyste przedstawienie Moninsz 
kowskiej „Halki*. Westybul i amfiteatr były 
bardzo ładnie udekorować e zielenią i festo- 
nami o barwach narodowych. Pnbhoznośó za
pełniła audy.oryum szozelnie. Punktualnie o 
7,8 wystąpił na prcscenium p. Chmieliński w 
czarnym polskim stroju i wygłosił z wielką 
werwą prolog napisany na tę uroozystośó 
przez Stan. Rossowskiego. Po prologu pod
niesiono kurtynę i oczom pnblioznośoi ukazał 
się obraz z żywyoh osób, przedstawiający 
Sobieskiego na białym jak śnieg rumaku. 
Koń był żywy. Wokoło króla było ugrupo 
wane wojsko, które mu towarzyszyło pod 
Wiedniem. Teraz dopiero podniosła się batu
ta dyrektora opery i po sali popłynęły słod
kie i melodyjne tony Moniuszkowskie.

Halkę wykonano bardzo ładnie a wysta
wiono wspaniale. Szczególnie podobał się 
polon-s w 20 par, w którym tym razem -zię- 
li udział soliści i solistki operetki a nawet 
artyści dramatn nbrani i ucharakteryzowani 
stylowo.

Na przedstawieniu był obeonym J. Bran
des.

U prezydenta miasta.
Wieczorem przed zakońozeniem jeszcze 

przedstawienia teatralnego zaozęło się świetne 
przyjęoie u pp. Małachowskioh. Oprócz dele
gatów miast zaproszonych na urcozystośó So
bieskiego, prócz wielu posłów sejmowy oh, o 
sób wybitnyoh w nauce, literaturze i sztuoe, 
oprócz Warszawiaków pp: Brzezińskich, Ga 
walewioza, Br. Za. adzkiego i  Wolfa byli też 
obecni namiestnik hr. Piniński i marszałek 
krajowy hr. Badeni.

Iluminacya.
Przez cały dzień gromadziły się tłumy 

około pomnika, który przez cały wieozór był 
elektryoznem oświetlony, raz czerwono raz 
zaś biało. Światło padało na pomnik z dwó. h 
lamp ustawionych w przeoiwległyoh kamie
nicach.

które ani im samym nie pozwala zaspakajać 
swoich potrzeb życiowych, ani też nie daje 
możności myśleć o zaopatrzenia wdowy i dzie
ci na wypadek nieszczęścia. Stosuuki wcale 
nie stały się znośniejszymi, więo i te skargi 
nietyiko nie mogą ustać, ale musiały nawet 
zyskać na natarczywośoi tembardziej, że ak- 
eya rządu, zmierzająoa do takiego podwyż
szenia płaoy sługom państwowym, jakiego na
uczyciele me mają, dała powód do smutnych 
refieksyj nad dolą nanozyoielską. Ideałem ży
czeń nauczycieli byłoby, aby zyskali stanowi
sko takie jak urzędnicy trzech rang najniż- 
szyoh. Nauczyciele znają niepomyślny stan 
finansów krajowych i nie mają nadziei, aby 
ów ideał dał się natyohmiast osiągnąć. Pod
wyższyłoby to budżet krajowych wydatków 
naraz o półcz warta miliona zł. a to rzecz pra
wie niemożliwa, ale nanczyoiele są przekona
ni, iż z dobrą wolą wszystkioh interesowa- 
nyoh czynników dałoby się ich ideał przynaj
mniej powoli i sukcesywnie osiągnąć.

Hr. Piniński odpowiedział w te mniej
więoej słow a:

Z góry przyznaję, że dążenie nanozyoieli 
do poprawy swego bytu jest zupełnie uzasa
dnione. Sejm kilkakrotnie uchwalał w tej ma 
teryi ustawy korzystne dla nanozyoieli. Je
stem zdania, że na tej drodęe należy dalej 
kroczyć i ponad to jestem  przekonany, że 
kraj i sejm na tej drodze niewątpliwie dalej
postępować będą.

Zupełnie też słusznem jest żądanie na
uczycieli, aby i oni równomiernie i równo
cześnie z urzędnikami i sługami państwowy
mi doznali poprawy bytn, ale niestety na na- 
uozyoieli skarb krajowy by musiał łożyć, a 
skarb ten skazany jest na czerpanie z jedy
nego źródła tj. z dodatków do podatków. 
A i to źródło lata nieurodzajne znaoznie w y
suszyły.

Otóż należy się liozyó ze stosunkami 
ekonomicznymi kraju i nie można już o wiele 
więoej podwyższać dodatków do podatków. 
Z tem zastrzeżeniem — mogę panów zape
wnić — że i ja i rada szkolna krajowa jak 

i najżarliwiej żądania panów poprzemy.
Przemowa dr. Bobrzyńskiego streszczo 

na tak brzmiała:
Rada szkolna krajowa pragnie aby i na

dal, jak dotąd, nanozyoielstwo w formie po
ważnych uchwał towarzystwa pedagogicznego 
wyrażało swoje zapatrywania.

W sprawie, w której panowie do mnie 
obeonie przyohodzioie godzimy się najzupeł 
niej bo nie ma na świeoie takiej władzy 
szkolnej, któraby nie choiała mieó jak najle
piej płatnych nauozyoieli, aby móc od nich 
żądaó wiele i móo między nimi przebierać.

Jeżeli tylko rzeoz możliwą będzie, bę
dzie rada szkolna krajowa walozvła za pod
wyższeniem płao nanozyoielskioh, ale napo
tyka w tem na dwie przeszkody. Pierwszą 
jest ta, iż nie można wstrzymać organizaoyi 
szkół tj. zakładania nowych szk<’ł, pomnaża
nia klas w istniejąoyoh już szkołach, prze 
miauy posad nieetatowych nanozyoieli na e- 
titow e itd.

łu, a wówczas sejm niewątpliwie — o ile to 
dziś przewi lz eó można przedewszyst- 
k-em pomyśli o doli nauozyoiel-.kiej. Mam pe
wne dane i pewną nadzieję, że się tak sta
nie, ale nie mogę o:zywiśoie przewidz;eó, ozy 
to się już na najbliższej sesyi sejmowej da 
przeprowadzić.

Tyle jest ty l‘ o rzeczą pewną, że jeżeli
by kraj nie osiągnął udziału w doclicdach 
z państwowyoh podatków, to wydział krajowy 
nie mógłby się zdobyć na odwagę, aby dora
dzać sejmowi podwyższyć dodatki krajowe, 
chociażby na taki cel, jak polepszenie bytu 
nauczycielskiego. Wydział krajowy musiałby 
w takim razie w sprawie tej pozostawić ini- 
oyatywę samymże posłom.

Wiem, że na moje słowa panowie zwa
żacie, to też nigdybym nie odważył się po
wiedzieć czegoś takiego, ooby u Was mogło 
wzbudzić nadzieje, a potem gdyby się nie

K J  I O N I  K  A .

Lwuw dnia 21 L istopada.
Ze sfer sądowych. Mm ster spriwiedii  

wośoi przeniósł radców sądu ^rajoweg ; 11.i i  
rego Onoinkula ze Suozawy ao Czer. iuwik,  
Jana Lekozyńskiego ze Zlooziwa do Lwowi ,  
Stanisława Miłaszewskiegr z Tarnopola di. 
Lwowa i Józefa Sokala z Kołomyi do Stani
sławowa. Dalej zamianował raioami sądowy 
mi: Leona Kulczyńskiego z Gródka dia Lwo
wa, H. T..pi>lmokiego z Lutowisk dia Tar
nopola, F.Hampla z Mikołajowa dia Ttruo-.ois., 
Stanisława Praozyńskiego e  Trembowli dia 
Przemyśla, Adolfa Zennega z Nadwóruy dla 
Sambora, Hipolita Kopyściańskiego z Żabiego 
dla Sambora, Władysława Wyspiańskiego z 
Delatyna dla Kołomyi, Adolfa Sommera w Se- 
letym e dla Czerniowieo, Tadeusza Mtlmę zo 
Lwowa dla Lwowa, Tadeusza Hraba « Brze • 
żan dla Brzeżan, dra Ignacego Saltera w Su- 
czawie dla Suozawy, Grzegorza Popesku zWZDUUSiu u n u c iic j w v _  o  ~~ j  - ^ m  ^

spełniło, sprawiło Wam rozozarowanie. Wiem Czerniowieo dla Sucźawy, Antoniego Wifeekie” 
o tem, a mimo to powtarzam, że żyozenia , we Lwowie dla Kołomyi, Józefa Karano- 
Wasze *“ T wnn-p dla Stonid anm „ u IQ.,0

obło spełnione
to się stanie już na najbliższej sesyi sej
mowej,

Lepiej by było i ze wzglę du na finan
se kraju jakoteż i ze względa na Wasze 
Panowie stauowisbo wobeo społeozeństwa, 
gdyby można było z innyoh dochodów, a nie 
z podwyższenia dodatków do podatków byt 
Wasz polepszyć.

■ " . i - KO we Uiwowie uia mnomyi, jozeid juarano-
a mimo to po w a z , y i wiozą ze Lwowa dla Stanisławowa, dra Jana

przynajmniej w pewnej mierze ju y |obornickiego w Drohobyczu dla Tarnopola, 
pełnione będą, ohociaż ni? wiem, °zy | j ana Cybyka ze Lwowa dla Tarnopolu, Grze

gorza Petryczkiewieza dla Sanoka, Wilhelma 
Jonasa w Stryju dla Stryja, Kornela Proskur- 
nickiego w Stoyju dla Stan sławowa, Karola 
Reinera w Samborze dla Sambora, Augusta 
Wolfa w Przemyślu dla Kołomyi, Michała 
Bałtarowioza w Złoczowie dla Złoczowa, Izy
dora Mydłowskiego w Tarnopolu dla Tarno
pola, Filemona Latoszyńskiego w Zloozow.e 
dla Złoozowa, Edmunda Filippego we Lwowie 

. . . . .  , - OQmnidla Lwowa, Juliana Olińskiego i Józefa Zei-
Nietylko koszt będzie wielki, a e  i [dlera w Czermowoaoh dla Suozawy, dra Ju-

'iana Brylińskiego we Lwowie dia Lwowa, 
Radcami sądowymi mianowani jako na

czelnicy sądowi: Bronisław Lewicki w Wi-
śniowozyku, Wład. Gołaohowski w Gwożdzon, 
Mikołaj Werbowy w Zborowie, Leon Harasy
mowicz w Nowem Siole, Grnest Streng w Bo* 
leobowie, Michał Glidziuk w Boryni, '‘arom 
Wierzbicki w Mostach Wielkioh, Teofil Ten- 
oza w Cieszanowie, K.rol Winowski w Ska
lacie, wreszoie Aleksy Salwibki w B:rsaezo- 
wie dla B idzanowa i Ludwik Janiach w Bu- 
czaozu dia Gródka.

Przeniósł minister sprawiedliwości: Lu
dwika Mandybura z Podhajec do Sambora, dr. 
Tadeusza Pragłowskiego ze Śniatyna do Ko
łomyi, Emila i ro! opowioza do Suozawy, Ka
zimierza Zdańskiego ze Lwowa dc Złoczowa, 
Michała Nieświatowskiego z Rudek co Prze
myśla i Romana Sosnowskiego z Glinian do 
Stryja,

Sędziami pow. mianowani zestali : Jan 
Czaudema dla Delatyna, Włodzimierz Koza
kiewicz z Bursztyna do Obertyna, Ignacy Kra
sowski w Tyśmienioy do Lutuwisk, Pawi i H - 
liński w Jurosiawm do Mikołajowa, Józef  
Kuntze w Mościskach ao Trembowli. Juhai  
Kulczycki w Skalacie do Żabiego, dr. E lw srl 
Szuli.ławski w Janowie dla Lopatyna, Gus aw 
Dyduszyński w Uhnowie dla Nadwornej. Eu
geniusz Raciborski w Dubiecka dla Dubiecka 
Ignacy Hi utht w Lisku dla Starego rn.as^a i 
Aleksander Waismann w Storożyńuu dia Se- 
letma

*
przeprowadzenie w praktyce postulatów na
uczycielskich nie jest rzeozą łatwą. Tak np. 
gdyby istotnie zrównać płace nauozyoieli 
wiejskich z płaoami nauczycieli miejskich, 
toby z pewnośoią powstało niezadowolenie 
w sferach nauczycielstwa miejskiego.

Na wszelki wypadek wszystkie czynniki 
interesowane w tej sprawie czyniły i czynią, 
co w ich mocy. Rada szkolna krajowa ma 
już nawet podobno wygotowany jakiś pro
jekt, który natyohmiast przedstawi, skoro 
tylko okaże się jakakolwiek m żliwośó urze
czywistnienia życzeń panów.

Hr. Badeni jeszoze raz zapewnił deputa- 
cyę, że żyozenia nauozyoieli już ryohło zacz
ną się urzeczywistniać i tymi pełnymi otuchy
słowami ją pożegnał.

Zanim się deputaci z tą dobrą wieścią 
rozjechali do domów p. Irauth z Żółkwi 
imieniem kolegów wyraził drowi Małaohow- 
wekiemu serdeczuą podziękę za zajęcie się 
postulatam. nauczycielstwa.

Obietnice lepszej przyszłości.
Lwów d. 21 listopada.

W sprawie zapewnienia nauczycielom lu
dowym znośniejszego bytu, a zatem w spra
wie żywotnej nietyiko dla ogółu nauozyoiel- 
skiego, lioząoego się już na głów tysiące, ale 
i dla całego społeozeństwa, padły wozoraj z 
ust najwyższyoh przedstawicieli władz krajo- 
wyoh słowa nadzwyczaj doniosłe i pomyślne. 
Namiestnik hr. Piniński i wioeprezydent rady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyński zniewoleni 
do tego charakterem swojej władzy ogólniko
wo tylko zaznaozyli pomyślny zwrot rzeczy 
w sprawie nauczycielskiej a marszałek krajowy 
hr. Badeni spreoyzował te nadzieje, jakiemi 
stan nauozyoielski od wozoraj karmić się jest
uprawniony.

Doniosłe owe słowa, zawierająoe w sobie 
obietnice lepszej przyszłości dla nauozyoieli 
wypowiedzieli przedstawiciele władz do de- 
pntacyi Towarzystwa Pedagogioznego, która 
wozoraj po południu przybyła do namiestni- 
otwa i wydziału krajowego pod wodzą preze
sa dr. Godz. Małachowskiego. Deput&oyę skła
dali pp. Marszyski z Łańcuta, Albreoht z Tar
nowa, Kępa z Bochni, Irauth ze Złoozowa, 
Garbiak z Nadwórny, Krasuski z Wadowio, 
Rewakowioz z Kolbuszowy, Popowicz z Katusza, 
Korzeniowski z Kołomyi, Jasiewicz z Krosna, Ło
puszański z Mośoisk, Niźankowski z Jaworowa, 
Tyszeoki Stanisławów, Saloni Cieszanów, Zod- 
tek z Biały, Oryszkiewicz z Radzieohowa, No
wosielski z Przemyśla, Nowakowski z Doliny, 
Niedzielski z Krakowa, Sojka z Brzeżan, Ur
bański z Rzeszowa, Heilman z Buska, Kyo 
z Dobromila, Rottenberg z Husiatyna, Jongan 
z Borszozowa, Zagrodzki z Nowego Sąozą, 
Łukaszewioz z Drohobyoza, Rudawski ze 
Stryja, Przepiiiński ze Sokala, Bober z Gry
bowa, Miohalski z Chrzanowa, Bachowski z 
Gródka. Dndykiewioz z Żółkwi, Wowkow ze 
Lwowa i Fintowski z Jarosławia.

Dr. Małaohowski w przemowie swojej 
tak do namiestnika, jak do wioeprezydenta 
rady szkolnej krajowej i marszałka krajowe
go rzekł, że nauozy liele ludowi od wielu już 
lat skarżą się na niedostateozne uposażenie,

Wydatki nadto mają tę wadę, iż ciągle 
jeszcze rosną i przez to budżet krajowy jest 
m eitały, kraj przeto nie jest skłonny do ozy- 
niema innyoh jeszoze wydatków, które ró
wnież będą do nieznanej wysokośoi rosły.

Dragą przeszkodą jest to, iż stosunki 
finansowe kraju nie są świetne i rada szkol
na krajowa, gdyby wystąpiła z żądaniem, 
niepodobnem do spełnienia, to opróoz demou- 
stracyimiozegoby nie dokonała.

Najbardziej piekącą sprawą jest podnie

Odsłonicie j u n t a  Mickiewicza.
Stanisławów d. 20 listopada.

Dziś wśród przep ęknej pogody odbyło 
się tu uroczyste odsłonięcie pomnika Miokie- 
wieza, wykonanego przez pana Tadeusza Bło 
tuiokiego z marmuru kararyjskiego. Postać 
wieszcza ma 2 metry 20 etm. wysokości a 
postument z kamienia tarnopolskiego prze
szło 3 metry. Mickiewicz przedstawiony jest 
w pozie stojącej, trzyma ou w lewej ręoe 
książkę a prawą przyciska do piersi, jakby 
chciał poviedzieó: „Ja kocham cały naród
przyoiskam do łona". Głowa wzniesiona lek 
ko w górę i zwrócona na lewo. Jako portret 
jest pomnik wiernym wizerunkiem wieszoza 
z epoki czwartego lat dziesiątka, kiedy był 
profesorem w Lozannie.

Dziś wczesnym rankiem odezwały się 
wystrzały moździerzowe, obwieszczające uro
czystość, jako też muzyka „Harmonia" ode-

' - 1 — - —. 1A aia n i*n_n a ju m u m o j r ---------  | U„ JOW, v, d___
sienie minimum płacy nauozyoielskiej do 400 | grała pobudkę. O godzinie 10 odbył się uro 
zł. ale aby nawet to osiągnąć, na to trzeba ozysty poohód z placu Trynitarskiego gló-

i • 1--------- ; rłn koleuriutY łaoińskiej, a ró-

W lO Ł tt

v  - __
nałożyć na skarb krajowy ciężar w cyfrze o 
gólnej bardzo wysokiej.

Co do tego, aby nauozyoiele w oałym 
kraju byli objęci jednym to *ąiam e
to jest  w części tylko możliwe do spełnienia, 
a mianowioie w drugiej, trzeci j i ozwartej kia 
sie miejs.owośoi. Og >1 żądfcń nauczycielskich komitetu erekcyjnego, potem burmistrz p 
wymaga badań i stu yów. B^dauia te prze- Niinhin imieniem miasta, & wreszcie p. Stan- 
prowadza rada szk^ilu* krajowa, a żądania j olik imieniem młodzieży rękodzielniczej. Aktu 
nauczycielskie popiera i  popierać będzie za- J p0gnęcen ia  dokonał ks. kan. Praszhiewicz.r % i .

oajroujr -------
wnemi nlioaini do kolegiaty łaoińskiej, a ró- 
wnooześnie także odprawione zostały nabo
żeństwa w kościele ormiańskim i w oerkwi. Po 
nabożeństwie ruszył poohód na plac M.okie- 

i, gdzie się odbyła oer monia odsłonięcia. 
Przemówił pierwszy pref. Bryła imieniem

nauczycielskie popiera i  popierać będzi 
wsze, o ile to będzie tylko możliwą rzeozą 
do urzeczywistnienia.

Marszałek hr. Badeni mówił najdłużej 
w ten mniej więcej sposób :

Źyozonia W fiae są. słuszne, ale tuż pra
wdą jest, i ś  kraj nie ma odpowiedn.ch fun
duszów, aby żyozenia te b3z namysłu speł
nić. Nieraz dawał sejm dowody troski swej 
o byt nanozyoieli, normnjąo życzliwie ich 
płace — może niezupełnie po Waszej myśli, 
ale w każdym razie zmiany były na lepsze,
a nie na gorsze.

Nie wątpię, a nawet spodziewam się, że 
żyozenia Wasze będą uwzględnione w zupeł
ności.

Co do mnio osobiście, to staram się o to 
przedewszystkiem, aby było z ozego daó.

Staram się o podwyższenie dochodów 
krajowjoh z tą myślą, aby owego podwyż
szenia użyó w pierwszym rzędzie na popar- 
oie szkolniotwa i unormowanie płao nauczy
cielskich.

Spodziewamy się ndziałn skarbu krajo
wego w podatkaoh konsumoyjnyoh państwo
wyoh. Obeonie rzeoz ta wprawdzie jeszoze 
nie przepadła zupełnie, ale w każdym razie 
się odwlokła. Ryohlej ozy później kraj bę
dzie mnsiał byó przypuszozony do tego ndzia-

poś więcenia dokonał
Uroozystośó odsłonięoia zakończyło zło

żenie wieńoów u s.Łóp pomnika.
O godz. 2 w połuduie odbył się w Ka

synie miejskiem objad składkowy na oześć 
twóroy pomnika p. Tadeusza Błotnickiego i
przybyłyoh gości.

Fop> łudnin o godz 4 Starszy inżynier 
kolejowy p. Paweł Stwiornia miał w sali So
koła piękny odozyt o Adamie Miskiewiczu, 
po ukończeniu którego rozdauo między ze- 
branyoh portrety wieszcza i broszurki o Mio- 
kiewiczu.

Uroozystośó zakończył wieczór w sali 
teatralnej Towarz. im. Moniuszki. Po słowie 
wstępuem, wypowiedzianem przez prof. Bryłę, 
wykonano kantatę p. S'gnio, dalej odbyły się 
produkeye muzykalne a w szczególnośoi pani 
Adelmann-Majewska grała bardzo pięknie na 
fortepianie, jak nie mniej na cztery ręoe panie 
Sokołowska i Linhardt z akompaniamentem 
kwartetu smyozkowego a p. Jurkiewioz wy
głosił ze zrozumieniem „Odę do młodośoi." Po 
odegraniu przez bawiący tu teatr „U Senato
ra" fragmentu z „Dziadów" zakońozył pię
kną tę uroozystośó obraz z żywyoh osób, u- 
kładu p. Spcrna, będąoy apoteozą Mickie- 
wioza.

f *  najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
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Sekretarzami trybunałów mianowani: Jó
zef Karaezewski z Łopatyna dla Brzeżin, Ale
ksander Kmieikiewicz z Obertyna dia Lwowa, 
Apoliaary Jasieniaki z Buczacza rila Stryja, 
Mikołaj Polonio w Stanesbaoh dla Ca-:rniO- 
wieu, Józt f  Cieleoki w Zaleszozyk.iuh dla 
Przemy-la, Mieozysluw Olszewski w Bóbrce 
dla Lwowa, Jan ChUmluoso w Sien.aw.e dla 
Lwowa, Waleryan Hoszek w Skalacie dla 
Lwowa, Stefan Grigorowicz w Storożyńiu u;a 
Czerniowieo i Gałeoki w Banjalaoe dla Tar
nopola.

Sekretarzami sądów pow. miauowani : 
Józef Harth z Kotzmania dla Kobzmann, 
Zdzisław Oleksiński w Bohorodozantoh dla 
Rndek, Antoni Nehrebecki w Załcźcaoh dla 
Rawy, Stanisław Brodowicz w Haliczu dla 
Podhajec, Maryan Rappe w Delatynie dla 
Borszczowa, Stanisław Mouue w Brzozowie 
dla Glinian, dr. Maurycy Morgenroth w Droho
byczu dla Drohobycza, Julian Dawidowioz w 
Delatynie dla Delatyna, Jan Gabrusiewicz w 
Kozowej dla Buczacza, Władysław Freund w 
Kcssowie dla Bursztyna, Włodzimierz Kul- 
czyoki w Turoe dla Sniatynia.

Substytutami prokuratorów mianowani: 
Włodz. Pokrozywnicki z Tarnopola dla Lwo
wa, Stamsław Dulewski z Bursztyna dla Zło
ozowa, Tadeusz Strzelecki z Czortkowa dla 
Lwowa, Roman Zdański z Stanisławowa dla 
Tarnopola, Adam Schneider z Gródka dla Lwo
wa, Dr. Basyl Jakubovioi z Suozawy dla Su
ozawy, Józef Meixner z Seretu dla Czernio
wieo i Jerzy Haukiewicz z Czerniowieo dla 
Czerniowieo.

Wiec nrzędników m agistratal. ych o- 
bradowal wczoraj w sali lwowskiej Kasy oho- 
ryoh. Brali w nim także udział urzędmoy rad 
powiatowych. Zjechało się ogółem kilkudzie
sięciu uozestników, reprezentowanych znś było 
ogółem 30 miast g lioyjskieh tj. 27 wysłało 
delegatów a trzy dały pełnomocnictwa cudzym 
delegatom.

Regulacya płac urzędników państwowych 
skłoniła i urzędników magistratualrych do 
upomnieuia się o polepszenie swej doli, tem 
bardziej, że gminy i rady powiatowe wyma
gają od swyoh funkeyonaryuszów takioh sa
mych studyów, jak urzędy państwowe.

Przebieg obrad był poważny i spokojny 
bez namiętnych wycieczek na zwierzohnośol 
gminne.

Po zagajeniu wiecu przez p. dr. Kwie
cińskiego z Biały wybrano przewodniczący a 
p. Topolskiego z Rzeszowa, zastępcą jego p. 
Skwirozyńskiego z Sanoka, sekretarzami Ziś 
pp. Soheuringa z Wieliczki i Kołodjńakiego 
z Gródka.

Sprawę położenia materyalnego urzędni
ków magistratualnych i w ogóle autonomicz
nych referował p Bobelak. Zaznaozjł on, że 
położenie urzędników magistratualnyoh jest 
opłakane, a płaoe ioh nie odpowiadają praoy 
i studyom, jakhh od nioh s;ę wymaga.

W interesie zwierzohnośoi gminnych le 
żałoby polepszenie tych stosunków, gdyż ina
czej ze spokojnyoh dotychczas pracowników 
magistratnalnych mógłby się wytworzyć pro- 
letaryat przesiąknięty doktrynami socyalizmn.

we Lwowie 
ulica Kalicka 20
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P. Webersfeld domagał się obmyślenia 

przez wiec sposobu, ażeby stanowisko urzę
dników autonomioznyob było mniej zawisłe od 
rad gminnyoh.

P. Laskowski sądził, że sprawę tę powie
rzyć należy do załatwienia wiecowi burmi
strzów, który się ma zebraó w grudniu br.

P. Sadowski z Tarnopola natomiast ra
dził wnieść petyoyę do sejmu, ażeby urzędni
ków magistratualnyoh wziął na etat wydziału 
krajowego.

Następnię zabrał &łos wioeburmistrz z 
Przemyśla p Bohruki i oświadozył się za 
ode laniem sprawy do wiecu burmistrzów, 
gdyż ten sprawę tę przychylnie załatwi.

Za wnioskiem p. Dolińskiego oświad* 
ożyło się jeszoze ilku mcwoów, poozem prze- 
wodnioząoy odroozył obrady do dnia dzisiej
szego.

Obrady poniedziałkowe rozpoozęły się 
wnioskiem p. Laskowskiego zrównania płao 
urzędników magistraokioh z płaoami urzędni
ków państwowyoh, i min.mum płaoy w kwo- 
oie 500 złr. Delegat Gbruszozewski z Trem
bowli domagał się zniesienia oen jazdy kole
ją dla urzędników magistraokioh. P. Costrzew- 
ski z Sambora domagał się zniżenia lat słu
żby do 36 i aby urzędnioy magistraooy mieli 
prawo w sprawaoh służbowych odnosić się 
do władz wyższyoh. P. Borzemski z Kołomyi 
radził w sprawie polepszenia bytu urzędni 
ków wystosować petyoyę do wieou burmi
strzów, a równooześnie do sejmu i aby urzę 
dnioy magistraooy mogli byó wybierani do 
rad miejskich.

Po dyskusyi nad tym wnioskiem przy
stąpiono do wotowania n a l wszystkimi po
stawionymi w oiągu obrad wnioskami. Uchwa
lono wniosek p. Bobelaka ustawowego unor
mowania plac urzędników, następnie postano
wiono wysłać petyoyę do wieou burmistrzów, 
a gdyby wieo nio nie zrobił, wnieśó drugą 
do sejmu. Dalsze wnioski stanowią dyrekty
wę dla komisyi mająoej się zająć opraoowa 
niem petycyi: uchwalono więo żądać zrówna
nia pensyi urzędników magistraokioh z pła
oami urzędników państwowyoh, zmianę § oO 
ustawy gminnej w tym sensie, żeby wydział 
krajowy zatwierdzał urzęd ików mianowa- 
nych przez rady miejskie, i by ustanowić 
s ałą pragmatykę służbową.

Sprawę towarzystwa wzajemnej pomooy 
urzędników magistraokioh odda osobnej ko
misyi, jak również sprawę założenia czasopi- 
smą poświęoonego wyłaoznie sprawom urzę
dników autonomioznyob. Następnie uohwalono 
wnioski p. Borzemskiego ustanowienia 35 lat 
służby i aby urzędnioy poszozególnyoh miast 
pozyskali dla popierania swoioh interesów po
słów sejmowyoh ze swoioh okręgów. Potem u 
ohwalono żądania zniżenia cen jazdy koleją 
dla urzędaików miejski oh i ażeby urzędnioy 
biorący udział w posiedzeniaoh rad miejskich 
mieli trawo głosu doradczego, a ilekroć wy
stępują w sprawaoi) osubisto-urzędowyoh pra
wo odwoływania się do władz wyższyoh. 
Uohwalono też aby urzędnioy mieli prawo w y
bieralności do rad miejskioh.

Na wniosek p. Topolskiego uohwalono 
wyrazić gminom Przemyśla, Stanisławowa i 
Rzeszowa podziękowanie za pamięć o doli 
fnnkoyonaryuszów tyoh miast. Na wniosek p. 
Borzemskiego uohwalił wieo wyrazić życze
nie, aby posad miej icioh nie obsadzać eme
rytami rządowymi. Na wniosek dr. Kwieoiń- 
skjego postanowiono domagać się prawa ur
lopów dla urzę aików miejskioh dwutygodnio
wego raz na rok, a ty g o d n io w e g o  raz na 
dwa lat*. Równooześnie postanowiono żądać 
zuiesienia opłat od kart pośmiertnych, jako 
nWioniąf’;"' h z godnośoią lekarzy.____________

Po uohwaleniu podziękowania pp. bur
mistrzom Sternowi z Buozaoza i Dolińskiemu 
z Przemyśla za pieozę o dolę urzędników ma- 
gistrackioh, zamknięto obrady podziękowaniem  
dla przewodniozaoego za taktowne i objekty- 
wno prowadzenie obrad i prezesowi kasy oho- 
ryoh za udzielenie sali na obrady wieou.

Ks. Czechowicz, biskup gr. kat. w Prze
myśla, obohodził 15 bm. 25 letni jubileusz ka
płaństwa. Na uroozystośó tę przybyło do 
Przemyśla okeło 50 kolegów jubilata. Ojoieo 
św. odznaczył ks. biskupa orderem Grobu 
Chrystusa.

W Kole Literaeklem  1 Artystycznem  
wspaniale udekorowanem odbył się wsobotb 
wieozór poświęoony ku ozoi króla Jana III. 
Około godziny 8 wieozorem przybył Jerzy 
Brandes, wprowadzony przez prezesa Were- 
szozyńskiego i gospodarza Koła p. Zdzisława 
Onyszkiewioza, obu w polskioh strój' oh. Wie
ozór zagaił profesor Balasits przemówieniem, 
którego końoowy ustęp poświęoił p. Brande- 
sowi. $

Następnie dr. Czołowski miał dłuższy 
odczyt o królu Janie III, poozem rozpoozęło 
się wykonanie programu muzyozno-deklama- 
oyjnego. Spiewsło towarzystwo „Eoho“ i

Po zakońozeniu wieozoru, gośoie n ie
zwykle łioznie zebrani, bo w liozbie przeszło 
400 osób, zabawiali się długo ożywioną roz
mową. W trzech salaoh restauraoyjnych było 
natłoozono a w głównej sali Koła wprost o- 
bróció się nie było można. W jednej ze sal 
restauraoyjnyoh do stołu pięknie przybranego 
zasiedli do kolaoyi w towarzystwie prezesa, 
wioeprezesa Koła i innyoh pp. Brandes i zna
ny nowelista i literat warszawski p. Maryan 
Gawalewioz, którego serdeoznie witano. Natu
ralnie toasty sypały się jak z rogu obfitośoi. 
panna Władysława Dąbrowska, deklamował 
Woleński, grał Kortz i p. Gąsiorowska i t. d. 
Kierowniotwo artyityozne wieczora spoczy
wało w rękaoh p. Neuhausera. Pani Wolska 
wręozyła Brandesowi adres od kobiet, przy- 
ozem p. Neumanowa wygłosiła odpowiednią 
przemowę w języku franouskim, na oo Bran
des serdeoznie odpowie iział.

Odkopane cmentarzysko. Podozas niwe
lowania pagórka obok kośoioła Maryi Magda 
leny odkopano w sobotę we Lwowie wielką 
liozbę kościotrupów, które świadozą, że w tern 
miej sou był niegdyś omentarz. Kości prze
wieziono na omentarz Janowski oelem po
grzebania.

Adres hołdow niczy żydów lwowskich 
do cesarza na dzi ń 2 grudnia wystylizował 
po polsku poseł do rady państwa dr. Emil 
Byk. Adres znajdować się będzie w kasetce.

Projekt bndżetn fanduszu gm iny m. 
Lwowa na rok 1899 ukońozył już magistrat. 
Cyfry jego przedstawiają się jak następuje: 
Przyohody: 2128.637 zł. a rozohody zaś 
2,123.509 zł.

f  Dr. Karol Neuman, adwokat, zmarł w 
Gorlioaoh 17 bm., w 45 r. żyoia. Osiadłszy w 
tern mieśoio przed kilkunastu laty, swojem 
prawem i ujmująoem postępowaniem pozyskał 
wkrótoo • owszeohne uznanie. Żadna praoa 
obywatelska bez niego się nie obeszła. Wszę
dzie był ozynny, mimo nadmiaru zawodowyoh 
obowiązków. Jako oel żyoia postawił sobie 
zasadę: dobrze czynić — i wiernym jej po
został do grobowej deski. Rozporządzenie 
ostatniej woli, jakie pozostawił, stwierdza to 
dowodnie. Złożył je śp. Neuman w ręoe swe 
go przyjaciela, p. Bolesława Łodzińskiego. 
Próoz legatów dla rodziny i zapisu 2.000 zł. 
na szpital w Gorlioaoh, uniwersalnym spad- 
kobieroą zrobił Tow. szkoły ludowej, któremu 
kilkadziesiąt tys. reńskich dostanie się tym  
sposob m.

Z Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń. Komisye raohunkowe rady nadzorczej, 
po spełnieniu swyoh ozynnośoi we Lwowie, 
rozpoozęły obecnie swoje ozynnośoi w Krako
wie. Czynnośoi tk potrwają do dnia 21 bm. 
We wtorek zaś dnia 22 bm. rozpooznie swoje 
ozynnośoi pełna rada nadzoroza. Nowo uohwa- 
lony statut Towarzystwa otrzymał już klau
zulę zatwiordzająoą namiestniotwa i stał się 
zupełnie prawomoonym.

W uzupełniająoyoh wyboraoh na obeoną 
sesyę rady nadzorozej, jeszoze według dawne
go statutu się odbywająoych, wybrani zostali 
ponownie pp. dr. Władysław Kraiński w Prze
myślu i p. Stanisław Brykozyński w Stani
sławowie. Wybory delegatów w oałym kraju 
na podstawie nowego statutu ogłoszone zo
staną w tyoh dniaoh.

Slab p. dr. Józefa Szydłowskiego, adjun- 
kta sądowego a brata tutejszyoh adwokatów 
dr. Henryka i Tadeusza, z panną Anną Misky, 
oórką notaryusza w Złoozowie, odbędzie się 
tamże we wtorek 22 bm. o godzinie 11 przed 
południem.

W ybory po orzech delegatów na ogólne 
zgromadzenie krakowskiego towarzystwa wza 
jemnyoh ubezp eozeń naznaozone zostały na 
podstawie nowego statutu na dni następująoe: 
z krakowskiego, Bukowiny, boobeńskiego, ko- 
łom yjskiego, przemyskiego , rzeszowskiego 
sądeokiego, stryj skiego i żółkiewskiego obwo
du na 12 grudnia b. r. — z cieszyńskiego 2 
delegatów, lwowskiego, tarnoplskiego i Sam
borskiego obwodu na 13 grudnia b. r. — 
z miasta Krakowa 6 delegatów, ze Lwowa 4 
delegatów i z obwodu sanookiego i stanisła
wowskiego 14 grudnia b. r. — z brzeżańskie- 
go, ozortkowskiego, jasielskiego, tarnowskiego, 
wadowioktego i złoozowskiego obwodu na 15 
grudnia b. r.

Z arm ii. Mianowani zostali wojskowymi 
starszymi lekarzami doktorzy medycyny Ta
deusz Merunowioz 95 pp. Alojzy Szatkowski 

iuk 7 pi
na ozas dłuższy kapitań I klasy Józef Chorą-
80 pp. i Józef M&łaniuk 7 pp. Otrzymał urlop

ży z 13 p. p
Dla Jerzego Brandesa dał w poniedzia

łek rano śniadanie namiestnik hr. Piniński. 
Wzięli w niem udział, oprócz Gospodarza i 
Brandesa pp. marszałek hr. Badeni, wioepre- 
zydent dr. Bobrzyński, prezydent miasta dr. 
Małaohowski, prezydent dr. Marohwioki, r łktor 
dr. Małecki, profesorowie Ćwikliński, Bołoz- 
Antoniewioz, Finkel i R. Piłat, inspektorowie 
Franke i German, prezes towarzystwa dzien
nikarskiego Liberat Zająozkowski, Maryan 
Gawalewioz z Warszawy i redaktor Oatety 
Lwowskiej p. Kreohowieoki.

Slab. Dnia 22 om. odbędzie się o 6 tej 
wieozorem w kośoiele ormiańskim, ślub pani 
Adeli z Breiterów Wyspiańskiej z panem Ka
rolem Sklepińskim aptekarzem we Lwowie. 
Związkowi pobłogosławi J. E. aroybiskup Isa- 
kowioz.

P. Janowie Szwejkowscy obohodzą dziś 
22 bm. 25 letnią rooznioę swyoh zaślubin. Na 
srebrne te gody swyoh rodzioów, przybyli do 
Lwowa także młodsi państwo Rittnerowie.

(Telegram „Gaz. Nar.)

Wiedeń 21 listopada.
Izba poselska mieć będzie w bieżąoym 

tygodniu trzy posiedzenia, a to we wtorek, 
czwartek i piątek. We wtorek rozpooznie się 
rozprawa nad przedłożeniem rządowem o sta
nie wyjątkowym w Galioyi — a w związku 
z tern także rozprawa nad wnioskiem oddania 
ministerstwa pod sąd za zaprowadzenie tego 
stanu.

Piątkowe posiedzer e poświęcone będzie 
wyłącznie hołdowi dla oesarza z powodu ju
bileuszu.

Wiedeń 21 listopada.
Ministrowie Thun, Kaizl i Dipauli udają 

się w końou tygodnia do Budapesztu na ro
kowania w sprawie zawarcia prowizoryum ugo
dowego.

Wiedeń 21 listopada.
Komisya ugodowa obradowała dziś w dal

szym oiągu nad oelno handlową ugodą. Przed
miotem rozprowy był artykuł II przedłożenia. 
P. Kaiser przemawiał za wszystkimi dodatko
wymi wnioskami, jakie postawiła opozycja. 
P. iSohlesinge r polemizował z p. Dworzakiem 
i dowodził, że nuwa ustawa jest szozególnie 
dla Czech bardzo niekorzystną i oznacza dla 
nioh stratę kilku milionów rooznie. Postawił 
w końou wniosek dodatkowy, aby żadnemu 
z obu państw nie było wolno na własną rękę 

; zawierać traktatów handlowych z innemi mo- 
oarstwami.

| Po dłuższej dyskusyi wszystkie wnioski 
I opozyoyi odrzuoono i uohwalono artykuł II 
, bez zmiany, wedle przedłożenia. Na tern prze
rwano obrady do popołudnia.

Budapeszt 21 listopada.
Rozpowszechniono tu pogłoskę, że rząd 

anstryaoki ze względu na bardzo powolny tok 
i rozpraw w komisyi ugodowej ma zamiar od- 
'roozyó parlament po 25 listopada.

Podwójme święto rodzinne. Właśoiciel 
firmy „Pierwszego austryaokiego biura Anon- 
si wego‘ p. Antoni Oppelik i jego żona -ob- j 
ohodzą 28 bm. uroozyście srebrne swoje we-j 
sele, a  równooześnie zaręozy się ich wycho
wanka i bratanica Marya z dr. Janem Pospi- 
szylem.

T e le t r a m y  i t i i i f m u t r
P ola  2i listopada.

Na przyjęcie cesarza Wilhelma przy
był tu admirał’ Spaun i namiestnik Groess.

W iln o  21 listopada.
Wczoraj odbyło się tu odsłonięcie 

pomnika Murawiewa w obecności kilku 
ministrów, reprezentantów władz i ducho
wieństwa prawosławnego.

B u k areszt 21 listopada.
Parlament rumuński zwołano na 

27 bm.
B udapeszt 21 listopada.

Zapewniają tu, że minister wojny 
Krieghammer wkrótce ustąpi i zostanie 
komendantem wojskowym w Bośnii. Ró- 
wnież minister oiorony krajowej w Austryi

Welsersheimb ma ustąpić 2 grudnia. Na
stępcą jego ma zostać gen. Hołd.

P etersb u rg  21 listopada.
Na uczcie urządzonej z powodu jubi

leuszu służbowego wielkiego księcia Mi
chała, wzniósł jubilat toast na cześć cara 
Mikołaja II i cesarzy Franciszka Józefa i 
Wilhelma II, a minister wojny-toastował 
na cześć jubilata. Komendant pruskiego 
pułku gwardyjskiego Heintze dziękował 
inreniem zagranicznych deputacyi wojsko
wych za gościnność doznaną w Petersbur
gu. Wszyscy członkowie tych deputaeyj o- 
trzymali ordery.

M a d ry t  21 listopada.
Dzienniki donoszą, iż w sferach dy

plomatycznych przekonani są o konie
czności utraty Filipin przez Hiszpanię.

P a ry ż  21 listopada.
Skutkiem eksplozyi gazu czy spiry

tusu została zburzoną wczoraj restauracya 
Bellevue, a w niej okaleczało nawet dosyć 
ciężko kilku garsonów,

P aryż  21 listopada
Stany Zjednoczone podobno nie chcą 

się w żaden sposób zgodzić na sąd po
lubowny w sprawie Filipin, a wo]ą raczej 
zapłacić pieniądzmi za archipelag

P aryż  21 listopada.
Ludwik Bonaparte (jenerał rosyjski) 

wyjechał do Brukseli, sifąd po kilu dniach 
do Petersburga wróci.

Poseł transvaalski Leeds wyjechał ze 
swoim sekretarzem do Lizbony, zapewne 
w sprawie Delagoa.

P a r y ż  21 listopada.
•„Figaro* donosi, że rząd francuski 

porozumiał się z rządem włoskim co do 
zawarcia traktatu handlowego i że ten tra
ktat w tym tygodniu jeszcze zostanie pod
pisany.

B oston  21 listopada.
Nadszedł tu rozkaz, aby przyspieszo

no roboty około naprawy wszystkich o- 
krętów wojennych, znajdujących się w do
kach Charlestonu.

N o w y  J o r k  21 listopada.
Korespondent waszyngtoński dzienni 

ka „New York Herald" oświadcza, że 
wiadomość podana przez dzienniki pary 
skie, jakoby Chamberlain powiózł z Ame
ryki do Anglii gotowy zarys traktatu so- 
juszowego między Anglią a Stanami Zje
dnoczonymi, jest bezpodstawna. Korespon
dent ten upoważniony został do oświad
czenia, że porozumienie między Anglią 
a Stanami Zjednoczonymi nie doszło je 
szcze do stadyum zawarcia traktatu. 
Wszystko, co dotychczas w tym kierur 
ku zrobiono polega na tern, że ona rządy 
uznały, iż interesy obu państw są w wy
sokim stopniu identyczne i że cele, do 
których oba państwa zmierzają, mogą byó 
osiągnięte przez zgodne współdziałanie.

KSIĘGARNIA KATOLICKA

O- fU&lUOWH)
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny i poleca 
dziełko p. t  :

Pamiatka Katolicka
czyli

Zasady iyc ia  pobożnego.
Wydanie nowe pomniejszone staraniem

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

ką o 10 groszy więcej

DROBIĘ OGŁOSZENIA
pe 1 et. od wyrazu.

kA S E I F I  żelazne z zamkami werthei- 
mowskiini na pieniądze i doknmenta 

po złr. 4 - - ,  4-50, 5-50, 6 50, 8 - ,  1 2 " -  
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Ob./.ąstow- 
•ki , handel żelazny we Lwowie, pl; c Ka
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

J l f  o n r o l i i f  Lwów, poleca wszelkie 
• l Y d ^ r d l l R  ln a t r u i  a n ta  m u z y - 

o z n e  i samograj ąoe. Cenniki bezpłatnie.

MA 8ŁO  deserowe świeże, rozsyłam w 
paczkach 5-kilowyeh, netto ! funt w 

franco pocztą za zaliczką 4 złr. 30 ct. Za 
dobroć towaru ręczę. Gutman kafer Sło- 
tw ina. 129

OG RO D N IK  żonaty, mający lat 35, zdol
ny we wszystkich gałęziach ogrudnic 

twa, a dobremi świadectwami z więksiyeh 
dom u w — poszukuje posady od 1 stycz
nia 1S!>9. Łaskawe zgłoszenia : K. ogro
dnik , poste rest. JTbrieohów \ ia  Rzeasów

PANNA Niemka, kato liczka, mówiąca 
dobrze po francuska, po badająca bar

dzo dobre św iadectwa, Doszukuje miejsca 
do starszych ddeci u dobrej polskiej ro 
dżiny. Zgłoszenia do F r l Walter, Kecs- 
kemet, W ęgry. Szecsśnyiter 9. 130

08 OBA bez żadnego zajęcia już dłuższy 
czas, prosi bardzo o pomoc. Szyje bie

liznę, robi kw.aiy i wszelkie inne robo
ty , oraz zdolną jest do pielęgnowania 
chorych. A dres w Administracyi.

Łapki autom, na wielką ilość.
Na szozury złr. 2-—, na myszy złr. 1'20. 
Łapią bez nastawiania do 40 sztuk jednej 
nooy nie pozostawiając odoru i rastaw ia- 
jąc Bie Bame. W szadzi najlepsze skutki. 
Rozsyła za pobraniem M. Folth, Wion , II 
Taborstrasse 11/b. 3214

>00 ao 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału  i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło
szenia przyjmuje Ludwig Oosterrelcher, 

VIII. Deutsehgasse 8, Budapest.

Stalowe H odcyle
Znacznie zniżone ceny.
Zawsze js tre  fałszywe stą
pienie niemożliwe, oszczędza 
konia i  daje mn pewny ehóu

Kaszab & Breuer
Budapest, Aiiisere Weitznerstr. 91

F a b r y k a  p o d k ó w  i  ś r u b .

Kompletnie urządzony nowy

tartak parowy
składający się z 2 gatr i przyrządu paro
wego 60 H P, z kotłem i kominem, 6 oyr- 
kularek , 8 h eb lam i, przyrządu do nuto- 

ania (wyrzynania rowków), przyrządu 
1 > ostrzenia żelaza, suszarni parowej, da
lej elektrodynu z lampami, wszelkiemi 
pasami i iranemisyami, oraz drobnem in
wentarzem, tanio odsprzeda

Zarząd tartaków parowych 
w Prawoninie u Vlasimi.

Oliwę do maszyn.
Pasy do maszyn,

tekturę, asbest, minium, bleiweis
poleca po najtańszych cenach

W. CZOPP
Lwów, Żółkiewska 2 , najstarszy ga
licyjski skład farb, pokostów i la 

kierów, Rok założenia 1843.

Dosionafy iroaciiego Państwa
Ś liw ow icę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S liT O T itz  -  E s p o r t ,  A  g r a m .

H e r t o a t n
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong L złr. 3-75, II. zlr. 3 '—. Okru
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany

Parasoli
damshich i męskich skład fabry- 
ozny, ceny fabryczne, towar świe
ży. Wełniane od 1 50, jedwabne 
od złr. 5, rączki najmodniejsze, 

druty paragon — poleoa

Górski i Szydłowski
Lw ów , piać Maryackl 8

(róg Hetmańskiej). 3187

stare i nowe uprze 
jt najtaniej

Emil Weine 
wisa 

I., SaUluorgi o S

2119

Magazyn ubrań
M- Neumann

W ie n ,  I .  K K r n tn e r str a ss e  19 .
U b r a n > e  z L o  d e n .  . . . złr. 15*—
H a w e l o k .............................. .....  9-—
Z a r z u t k a  j e s i e n n a .  . . „ 9-—
P a l t o t  z i m o w e ..................... „ 16"—
Podanie miary. Katalogi i wzory gra
tis i franco. Wysyłka tylko za pobra
niem, jednakże nieodpowiadające UDra- 

nia przyjmuje się napowrót.
T

O K R U C H Y  H K H K W 1I A \ E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 

1. g a tu n e k  akr. 3  2 0  1 za kilogram  franco  
3. g a tu n e k  z lr . 2*—  j z opakowaniem

JZLm m m . TBU A M l i l i
Thee & Rum-Iuiporteur, Briinn. 3233

!! z b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !
wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e  L w o w ie .

F l a k o n i k  1 zlr* .
Sklepy w ła sn e :  we Lwowie ul. Kopern ika  3. ul. H alicka 1 1 ;  
w Krakowie Sukiennice 2 0 ;  w Czerniowcach Rynek 2 ;  w P rze 

myślu ul. F ranc iszkańska  24.

N ow ość! Nowość!

Unie H o la n d y a - A m e r y k a .
P rzew óz jed n o  lu b  dw nrazow y tygodn iow o  2913

z Rotterdamu Ro IN o w. Yorku.
Biuro dla k a ju t: W ien , I .  K o lo w ra tr in g  9.

Biuro dla pokładu: W ie n , 1Y., W ey rln g erg asse  7 A.

K a ju ta  I . k lasy  : K a jb ta  I I .  k la s y :
od 1. k w l.tn ia  do 81. p a td z . M rk. S90— 400*) od 1. s ie rp - - ,  do 16. pażdtioro ika M rk. SOŁ
od 1, 1. „pada do 31. m arca M rk. 280—SS0 od Id . października do 81. lipca Mrk. 180 r»
*) Zależne od położenia i wielkośei kajuty oraz ehyżośoi i eleganoyi parowca.

KasetM żelazne francuskie na p i l i c e
długości i 4, 16, 20, 2 5 , 30, 35 cm
po złr. 3-50, 4 — , 5‘— , 7:— , 9‘— , 13-— .

Kłódki amerykańskie
znakomitych systemów, oraz krajowe na 

wszelkie ceny — poleca

A n t o n i  R a l s k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryackl I 9.

S y i r ya/
wina własuego chowa, dostarcza oa naj

pierwszej jukoiki optatnie 4 butelki za 6 złr. 
ilbo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry  4 złr. 
>3 oent. B e n e d y k t  H  a r i i .  am aściciei 
dóbr, zamek Golitaoh przy fin ieblti w tttyryt

własnego
chowu

łagodne, dobrze rystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, biaiłe litr  po 24 ci,, czer
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zames fiolitsoh przy Gonobitz, Styrya.

ezssebbce*

BOLE ZOlĄDKA
Trudni" i r a w ie n ie .  k w as y ,  u l r a t a  

a p e ty lu ,  bl a flaczka, w y cze rp an ie  sił, 
leu~ą się przez użycie

zaw iera jącego  w  sob ie  n iezbędne  
do i raw ien ia  e l e m e n t a :

CHINĘ, KOKĘ, PEPSINĘ, i.t n.
Flix ir  ten p rzep isy w a n y  pow szech n ie  

przez na jznakom itsze  pow agi m e 
dyczne,  je s t  także  uży w an y  w e  w szys t
kich pnryzkich  szp i ta lach .

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

Gollin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubeuge, Paris 
We Lwowie, w aptekach: pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera, Ehrhara i Skle- 
'r  pińskiego.
W Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, 

Wiszniewskiego.

ZUBKA PRZECZYSZCZAJĄCE
CH ASIBAR D

T H E  P U B G A T IF  D E  C H A M B A K D )
w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjem nym  w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem sie dla osób 
delikatnych i  wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu żyoia.

Jeatto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twarć zeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho
dzą, jakoto : bole i  zaw ro ty  g łow y , b ra t : a p e ty 
tu ,  n u u n e śc i, m ozolne tra w ie n ie , odęcie ż o łą d 
k a , hem o ro id y , u d e rz e n ia  do g ło w y  e tc .

We L w ow ie  w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Ehr- 
bara, — W  K rak o w ie  w aprebach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 
e kiego. 2277

Marka ochronna.

I
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0
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0

Karpie kupieckie jednokilowe.
N a ry b e k  i k roczk i

karpi lustrzanych i łuskowych
w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskioh cenach 

Zarząd dóbr Lubień ■wielki k o ło  Lwowa. 3012

VB 1 Prawdziwy t y l k o  w te d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żułtym papieize.

Dotąd nieprzew yźszony.

W. MAAGFRA
p raw d ziw y , oczyszczony 3207

TRil! Z WĄTROBY
(w prawnie zastrzeżonem opakowaniu)

Wilhelma Maagera, w Wiedniu.
Przez pierw sze znakom itości m edyczne zb a d a n ' 

i  z - owodu w ie lk ie j  s t m w n o ś R  przódewszysl iem  
dz:eeiom  za 'ecan y  w e w szystk ich  tyoh  w yp ad k ach , 
w których w skazanem  jest o g ó ln e  w z m o c n ie n ie  
c a łe g o  o r g a n iz m u , u z w l a s n e i a  w  c h o r o b a c h  
p ie r s i  i  p łu c ,  dla p o p r a w ie n ia  aoków, o e z j  "toi; ■ 
n ia  k r w i itp. -  F la s z k a  1 z ł> .  w  m oim  sk ła d z ie  
fab ryc/n jm  : W ie n ,  I I I . /3 , II- u m a r k t  N r . L  tu -  
d_ ez  ao nabycia  w e  w s z y s t k i t h  a p te k a c h  i  IUUI- 
d la c h  k o r z e n n y c h  monarc i s*'tstio-wyg,i0rskiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikol&uza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hiibne . kupców. — Główny skład-d la  Auatryi 
_ M aager, I I I . /3 , H d n m a r k t  3 .

Naśladownictwo będ/ie sądownie ścigane "VU

poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych
A. K O N IEW iC ZA , Lwów, Akademicka 5 .

e l n n a r o w a n e  c r « t l n .



GAZETA NARODOWA i  Wtorku dnia 22. Listopada 1898. Nr. 324.

I Prezes Rady Nadzorczej
TOWiKZYSTWA WZAJEMNYCH EZPIBCZBN

W KRAKOWIE
zawiadamia niniejszem Członków uprawnionych do głosowania na mocy art. X. nowego statutu,

(zatwierdzonego reskryptem c. k. Ministerstwa spraw wewn. z dnia 11. października 1898 L. 32357, zaopatrzonego klauzulą c, k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 listopada 1898, L. 97121),

źe v  myśl m m m  t t t i  w yliry  i t o t ó w  do Z c n n l z o l i  o i i l i e p  \mt Towarzystwa i i i  ą  w nastgpj^cycti t m i n t l :
D n i a  I D -  gr2njLd.2D.Ia, 1 S 0 3 _

m

Z wielkiego księstwa Krakowskiego wybór 3 Delegatów:
w Krakowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem pod prze

wodnictwem Dr. Franciszka Paszkowskiego.

Z księstwa Bukowińskiego wybór 3 Delegatów:
w Czerniowcach w loka1 u Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

o godzinie 3-ej po południu pod przewodnictwem Grzegorza Bohdanowicza.

Z obwodu Bocheńskiego wybór 3 Delegatów :
w Bochni w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod prze

wodnictwem Zdzisława Włodka.

Z obwodu Kołomyjskiego wybór 3 de legatów :
w Kołomyi w sali Rady powiatowej o godzmie 11-stej przed południem pod prze

wodnictwem Romana kniazia Puzyny.

Z obwodu Przemyskiego wybór 3 Delegatów:
w Przemyślu w sali Rady powiatowej o godzinie 2-giej po południu pod przewod

nictwem ks. Adama Sapiehy.

Z obwodu Rzeszowskiego w7ybór 3 Delegatów:
w Rzeszowie w sali Rady powiatowej o godzinie 10-tej przed południem pod prze

wodnictwem Stanisława Jędrzejowicza.

Z obwodu Sądeckiego wybór 3 Delegatów :
w Nowym Sączu w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod

pjzewodnictwem W ładysława Głębockiego.

Z obwodu Stryjskiego wybór 3 Delegatów:
w Stryju w sali Rady powiatowej o godzinie 2-giej po południu pod przewodnic

twem Karola hr. Dzieduszj-ckiego.

Z obwodu Żółkiewskiego wybór 3 Delegatów:
w Żółkwi w sali Rady powiatowej o godzinie 4 po południu pod przewodnictwem

Tadeusza Starzeńskiego.

D n i a  1 3 .  gr2njLd.2D .ia, 1 8 9 8 .
Z księstwa Cieszyńskiego wybór 3 Delegatów:

w Cieszynie w lokalu „Czytelni ludowej* o godzinie 10 rano pod przewodnictwem
ks. Franciszka Michejdy.

Z obwodu Lwowskiego wybór 3 Delegatów:
we Lwowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem pod prze

wodnictwem ks. Dra Feliksa Zabłockiego.

Z obwodu Samborskiego wybór 3 D elegatów :
w Samborze w sad Rady powiatowej o godzinie 3 po pełudniu pod przewodnic

twem Macieja Zenona Serwatówskiego.

Z obwodu Tarnopolskiego wybór 3 Delegatów:
w Tarnopolu w sali Rady powiatowej o godzinie 3 po południu pod przewodnic

twem Juliusza hr. Korytowskiego.

H > 2 D . I a  1 ^ .  g r r i J L d . 2 D . i a ,  1 3 0 3 .
Z miasta Krakowa wybór 6 Delegatów.

w Krakowie w sali posiedzeń Rady miejskiej od godziny ń rano do 12 w połu
dnie i od 3 do 6 popołudniu pod przewodnictwem Józefa Friedl ina, Prezydenta

miasta Krakowa.

Z miasta Lwowa wybór 4 D elegatów :
we Lwowie w sali ratuszowej o godzinie 12 w południe pod przewodnictwem dra 

Godzimira Małachowskiego, Prezydenta miasta Lwowa.

Z obwodu Sanockiego wybór 3 Delegatów:
w Sanoku w sali Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem pod przewo

dnictwem Włodzimierza Truskolaskiego.

Z obwodu Stanisławowskiego wybór 3 Delegatów :
w Stanisławowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem pod

przewodnictwem Mieczysława BrykczyiAkiego.

I D n l a ,  1 3 -  g r r n d .2 D .ia , 1 3 0 3 .
Z obwodu Brzeźańskiego wybór 3 Delegatów:

w Brzeżanach w sali Rady pawiatowej od godziny 12 w południe do 4 popołu
dniu pod przewodnictwem Mikołaja Torosiewieza.

Z obwodu Czortkow7skiego wybór 3 Delegatów :
w Czortkowie w sali powiatowej o godzinie 12 w południe pod przewodnictwem

Stanisława Rudrofa.

Z obwodu Jasielskiego wybór 3 D elegatów :
w Jaśle w sali Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem pod przewodni

ctwem Stanisława Kotarskiego.

Z obwodu Tarnowskiego wybór 3 Delegatów:
w Tarnowie w sali Kasy Oszczędności o godzinie 2 popołudniu pod przewodni

ctwem Stefana Sękowskiego.

Z obwodu Wadowickiego wybór 3 Delegatów:
w Wadowicach w sali Rady powiatowej o godzinie 12 w południe pod przewo

dnictwem Przecława Sławińskiego.

Z obwodu Złoczowskiego wybór 3 Delegatów:
w. Złoczowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem pod przewo

dnictwem Oskara Schnella.

ISA

Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych Działów ubezpieczeń P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl § 2 instrukcyi wyborczej karty legitymacyjne na 15 
dni naprzód przed terminem odbyć się mających wyborów.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca „Instrukcya wyborcza0, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa wyborczego, oraz for
mularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku Członków.

Listy wyborcze, począwszy od dnia 23 listopada 1898, wyłożone będą: 
dla wyborców z miast Krakowa i Lwowa w biurach prezydyalnych Magistratów tychże m iast;
dla wyborców Wielkiego księstwa Krakowskiego w biurze Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie;
dla wyborców Obwobu Lwowskiego w biurze Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie;
dla wyborców z księstwa Bukowińskiego w biurze Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Czerniowcach;
dla wyborców we wszystkich innych okręgach wyborczych w Ageneyaeh Towarzystwa tych miast, w których wybory odbywać się będą.

Możliwe reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadesłane być winny przed dniem 5. grudnia 1898 bezpośrednio do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie.

Reklam&cye później nadesłane przekazane będą do zbadani« i załatwienia Przewodniczącym Zgromadzeń odnośnych okręgów wyborczych, którzy 
wspólnie % Komisyą wyborczą na zasadzie art. X statutu Towarzystwa o ważności reklamacyi orzekną.

Kraków, dnia 18. listopada 1898. JO ZG ^ M Q C IH Ski
Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie-

J V n jA d ln in l )  k  i  U a a a a a I i  polecają swój speoyalny składL
•  f  f i r U T I t l l  w  i ł t  B C f l C O C I l  Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do

Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjdawca £ odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K ę s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


